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WIEC KOBIET 


Przemawiać będzie kandydatka z listy socyalistycznaj 
%ow. ZOFIA MORACZEWSKA, żona premiera. 
Wyborczynie stawcie sią licznie! 


ORBANIZACYA KOBIET P. P. $. D. 
W KRAKOWIE, 


Związki wyb 
wiązki wyborcze. 

W trzy dni po ostatecznym terminie zglosze- 
mia list, a więc 12-ge stycznia upływa termin 
zgłaszania w głównych komisyach okręgów 
nwięzków wyborczych i inaemi listami według 
art. 87 ordynacył. 

NUMERY LIST. 

Towarzysze, Żądajcie w komisyach okręgo- 
wych definitywnych numerów list wyborczych 
1 przesyłajcie komitetowi wykonawczemu. 


Kompromis wyborczy 
na Sląsku cieszyńskim. 


Od szeregu dni trwające w Cieszynie pertrak- 
tacye w sprawie kompromisu wyborczego do 
Sejmu wszystkich stronnictwo polskich na Ślą- 
sku doprowadziły wreszcie do pomyślnego re- 
zultatu. Polskiej partyi socyalno-demokratycz- 
nej najtrudniej było zgodzić się na kompromis, 
z uwagi jednak na wyjątkową sytuacyę, jak ró- 
wnież na ustawiczne niepokojenie Śląska przez 
Czechów i wreszcie na ważny fakt, że obecnie 
za wszelką cenę należy utrzymać na Śląsku po- 
rządek i spokój, ogromna większość delegatów 
Rad robotniczych całego Śląska Cieszyńskiego, 
przy współudziale przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego polskiej partyi socyalno-demo- 
kratycznej tow. Englischa, zgodziła się na za- 
warcie kompromisu. W ostatniej chwili powsta- 
ły jeszcze wątpliwości, czy socyaliści mają za- 
wrzeć kompromis wobec haniebnego zamachu 
ma Naczelnika państwa Piłsudskiego i Rząd lu- 
dowy. Ponieważ jednak na liście kompromiso- 
wej nie znajduje się żaden przedstawiciel skom- 
promitowanej endecyi, przeto skrupuły pod tym 
względem odpadły. Wedle zawartego kompro- 
misu socyaliści otrzymają 3 mandaty, Związek 
śląskich katolików 2 mandaty i ludowcy 1 man- 
dat. 

Dziś w sobotę o godz. 2 po południu odbędzie 
się demonstracyjny 2-godzinny strejk wszyst- 
kich robotników polskich w Boguminie celem 
zaprotestowania przeciwko ohydnemu zamacho- 
wi w Warszawie. Ze strejkiem solidaryzują się 
iakże robotnicy innych narodowości, 


Q przebiegu manifestacyi doniesiemy później. 


„Temps“ z 31 grudnia z. r. przynosi wreszcie 
autentyczny tekst mowy francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Pichona na posiedzeniu 


Lwowem. — 
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Kraków, niedziela 12 stycznia 1919 


polskiej minister wspomniawszy o upadku mo- 
narchii austro-węgierskiej oświadczył co na- 
stępuje: 

„Z niej (monarchii habsburskiej) wyłoniły się 
narody peine życia, zjednoczone ze sprzymierzo 
nymi: Czochy i państwo południowo-słowiań- 
skie (brawa), a także Polaka ukonstytuowana 
na nowo ze swemi częściami niemieckiemi i au- 
stryackiemi w państwo, którego wskrzeszeniu 
poświęcili się zgodnie sprzymierzeni (nowe bra- 
wa). Mamy prawo powiedzieć, że to my pierwsi 
pracowaliśmy"... 

Deputowany Longuet (socyalista): „Nie byli- 
ście jednak w tej sprawie w zgodzie z Kosya- 
nami przed dwoma laty.“ 

Minister: „Chcemy więc Polski calkowicie od- 
budowanej, z wolnym destępom do morza. Do 
tego celu dążymy w dalszym ciągu, w porozu- 
mieniu z Polskim Komitetem Narodowym, u- 
znanyin przez wszystkich sprzymierzonych ża 
prawidłowy rząd. A dzisiaj, ażeby odpowiedzieć 
na pewne twierdzenia, chcę na trybunie dostar- 
czyć dowodu, iż do tego Komitetu Narodowego 
ze wszystkich stron przychodzą uznania. Pol- 
ska rosyjska uważu go za swego przedstawi- 
ciela (okrzyki protestu na skrajnej lewicy). Po- 
lacy niemieccy powierzyli mu swe interesy. 
Partya ludowa Galicyi uczyniła to samo (nowe 
okrzyki). Zgodziliśmy się, a nawet spowodowa- 
śmy przybycie do Francyi przedstawiciela ge- 
nerala Piłsudskie tóry tworzy rząd war- 
szawski, i oczku ychlogo i zupełnego po- 
rozumienia pomięd wszystkimi  żywiołami, 
które mają współdziałać w odbudowaniu Pol- 
ski“, 

Wywody powyższe ministra „Temps“ omawia 
w następujący sposób: „Chcemy więc Polski 
całkowicie odbudowanej — powiedział p. Pi- 
chon — z wolnym dostępem do morza. Do tego 
celu dążymy w porozumieniu z polskim Komi- 
tetem Narodowym, uznanym przez wszystkich 
sprzymierzonych za prawdziwy rząd". 

O ile chodzi o cel, wszyscy Francuzi są zgo- 
dni. O ile chodzi o współpracę Komitetu Naro- 
dowego, który oddał rzeczywiste usługi, nikt nie 
żąda, ażeby biura Quai d'Orsay (ministerstwo 
spraw zewnętrznych) wyrzekły się jej. Rozcho- 
dzi się jedynie o to, ażeby wiedzieć, czy w chwi- 
li, kiedy bolszewicy zagrażają z tak bliska te- 
rytoryum polskiemu i kiedy szybkie decyzye 
mogą okazać się konieczne, czy w takiej chwili 
jest dopuszczalnem uważać ten komitet, zafn- 
stalowany w Paryżu „za prawidłowy rząd pol- 
ski". 

Jeżeli komitet z Avenuo Kleber jest naprawdę 
ukwalifikowany do rządzenia Polską, do stano- 
wienia o jej losie I do mówienia w jej imieniu, 
— albowiem to są cechy prawidłowego rządu — 
dlaczego prezydent tego zgromadzenia nie po- 
szedł objąć władzy w Warszawie, skoro zawar- 
cie rozejmu otwarło mu drogę do ojczyzny? 

Jeżeli przeciwnie istnieje w Warszawie in- 
ny rząd, rząd dość silny i godny zaufania, by, 
jak powiedział p. Pichon, Qtfai d'Orsay „zgodził 
się, a nawet spowodował przybycie do Francyi* 
jego przedstawiciela, dlaczego nie wysłano ża- 
dnego agenta dyplomatycznego francuskiego do 
Warszawy, celem bezstronnego poinformowa- 
nia Quai d'Orsay — odkąd generał Piłsudski 
wszedł do tego miasta 10 listopada, witany z ra- 
pałem przez całą ludność?“ 

Powyższa krytyka wywodów p. Pichona jest 
tak trafna, iż byłoby zbytecznem dodawać do 
niej cokolwiek. Wystarczy zwrócić uwagę na 
okoliczność, że „Temps“ nie jest bynajmniej 
organem socyalistycznym, ani nawet radykal- 


Izby deputowanych z 29 grudnia. W sprawie | nym. 
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Jest to dziennik wielkiej burżuczyi, a wsęo 
klasy, stojącej społecznie najbliżej ota, re- 
prezentowanego przez Kom. Narodowy. Co wię- 
cej „Temps“ uchodzi za organ inspirowany. 
przez ministerstwo spraw zagranicznych. Gdy: 
Się zważy, że cała lewica francuska jest dla 
Komitetu bezwzględnie wrogo usposobiona, ta 
okazuje się, jak słabem jest w gruncie rzeczy 
stanowisko organizacyi p. Dmowskiego nawet 
we Francyi, gdzie wpływy jego są jeszcze naj- 
silniejsze. 

We Francyi Komitet Narodowy stoi i pada a 
gabinetem Clemenceau, który go popiera jako 
powolne narzędzie swej polityki. Komitet Na- 
rodowy wysługuje się z największą gorliwością 
panu Clemenceau nawet w sprawach, w któ- 
rych polityka tego ostatniego pozostawała w 
jaskrawej sprzeczności z najżywotniejszymi în- 
teresami Polski. W szczególności Komitet za- 
angażował się całą siłą w akcyi zmierzającaj 
do odbudowania wielkiej Rosyi Na szczęście 
wielka ekspedycya do Rosyi spełzła na niczem, 
przez co także plany wewnętrzno-polityczne ©- 
bozu p. Dmowskiego uległy pokrzyżowaniu. Do- 
wodem tego fiaska jest właśnie mowa p. Pi-- 
chona, dająca po raz pierwszy przynajmniej w 
ogólnych zarysach obraz celów i dążeń polityki 
francuskiej. 

Do mowy tej dlatego powrócimy jeszcze i © 
mówimy obszerniej, zwłaszcza ustęp poświęcony 
Rosyi i wschodowi Europy. 


Z P. K. L. 


Na posiedzeniu we czwartek dn. 10 bm. przed- 
stawił p. Stapiński krwawe zajścia przedwy- 
borcze w Nisku, gdzie wojsko dało salwę do łu- 
du. Wybory galicyjskie widać nie mogą się od- 
być bez krwawych ofiar, kiedy chodzi o wy- 
bór hrabiego. Następnie tow. dr Mueller 
przedstawił gwałty galicyjskiej soldateski, cią- 
głe aresztowania naszych towarzyszy za „bol- 
szewizm' (ostatnio aresztowano tow. Skurnego 
w Łańcucie), przedsiębrane przez legię oficer- 
ską, napiętnował wyrzucanie pieniędzy na le- 
gię akademicką, która pełni służbę na dworcu 
kolejowym w Krakowie (dzięki temu jest zam- 
knięty uniwersytet!) i ostrzegał, by nie prowo- 
kowano ludu roboczego w mieście i na wsi. 
Ściąga się przemocą ludzi do wojska, tymcza- 
sem wojsko trzyma się po dworach (np. Mie- 
rzeń), stacyach kolejowych i t. d. Przew. dr 
Tertil stanął na stanowisku, że sprawy te jako 
wojskowe nie podlegają kompetencyi P. K. L. 
(Okrzyki: Wła administracyjna kazała woj- 
sku w Nisku strzelaćl). 

Spodziewamy się, że rząd warszawski prze- 
prowadzi surowe śledztwo w tej sprawie. 

Następnie uchwalono odroczyć sprawę ukon- 
stytuowania się komisyi rządzącej do następ- 
nego tygodnia. 


|| a a s 

Z puścizny dziejowej. 
„Niezadowolenie i niepokój powszechny wy- 
ładowywały się najchętniej na najwpływow- 
szym członku rządu, na osobie i nazwisku Po- 
niatowskiego. Posędzano go o rzeczy najpo- 
tworniejsze, a nawet najprzeciwniejsze. Wyty- 
kano mu zakulisowe z Talleyrandem intrygi u 
Napoleona. Oskarżano go zarazem, że utrzymu- 
je tajne stosunki familijne za kordonem, i że 


| wedle ułożonego z góry planu stwarza sztucz- 


ne przeszkody do skonsolidowanis przyszłości 
księstwa. Raz zarzucano mu rezmyślną indolen 
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Bfe Diedopuszczającą należytego podniesienia 
Niy zbrojnej kraju; drugi raz rozmyślny zby- 
tek militaryzmu, prowadzący ad absurdum zu- 
bożone państwko. Zaufania do niego nie było, 
n stąd nie było przywiązania, nie było harmo- 
nii. Mściła się tu wszędzie przeszłość; teraźniej 
Bzość, zamiast goić, jątrzyła; tracił na tem kraj 
$ tracił człowiek.” (B. Askonazy; „Książę Józef”, 
Str. 148.) 


| R 
Z ostatniej chwili, 
WADUŻYCIA WYBORCZE. 
inisio spraw weownętczuych. 
Warszawa. 

Władze administracyjne Galicyi zachodniej 
przy wyborach zajmują wrogie stanowisko wo- 
poc ludności wiejskiej przy mianowaniu Komi- 
Byi wyborczych, przy odbywaniu zgromadzeń 
wyborczych, przy reklamacyi. Do wyborców- 
chłopów strzelano 1 stycznia w Nisku, wojsko 
w masie teroryzuje wyborców w  Tarnobrze- 
kkiem i Mielockiem, asentarują do lat 35, are- 
sztują kandydatów włościańskich, grożą are- 
Bztowaniem mówców wyborczych zgromadzeń. 
Wsywamy rząd do wysłania spacyalnego komi- 
wra dia zbadania nmadutyć i bch usunięcia, 

Daszyński, Stapióski 
ZWYCIĘSKIE WALSI NA PÓŁNOG 
OD LWOWA, 

Komunikał sztabu geuoruluego z dnia 10 sły: 
cznia: Operująca w kierunku Rawy Ruskiej ko- 
łamna grupy Rug pomiruo wiinego oporu nie- 
przyjaciela, przezwycięzując wszystkie trudno- 
ścł terenowe i komunikacyjne, posuwa sie 
szybko naprzód. Po zaciętej walce pod Maco- 
mynem, Smerekowem, Kulikowem, rozbijając 
Nme oddziały ukraińskie osięgnęda kolumna ta 
Amia 9 stycznia po południe Małą ZXasków—- 
Berouzów; stol więc dzissięć kilometrów na 
północ od Lwowa na tyłach nieprzyjaciela, Na 
wschód od Uhnowa jakoteż pod Warężem f 
Ukhrynowem trwają walki dalej. Grupa gen. 
BRozwadowskiezo: Pod Chyrowera mniejsze u- 
tarczki z nieprzyjacielem, zresztą syluacya bez 
Maiany. 

ŚLEDITWO W SPEAWIE ZAMACHU. 

Warszawa. (PAT) Na wniosek prokuratora 
sądu apelacyjnego minister sprawiedliwości po- 
maerryt przeprowadzania áiedziwa w sprawie 
samachu stanu w stosunku do osób cywitnych 
wiceprezydentowi sądu okręgowego w Warsta- 
wie Dutkiewiczowi, który działać będzie w cha- 
rakierze zędriego śledczego w sprawach wyjąt- 
kowaj wagi. Śledztwo wstępne w sprawie za- 
machu na życie ministra spraw wewnętrznych 
Khaguta prowadzić będzie sędzia śledczy 
Brandt. Śledztwo co do osób wojakowych zami% 
pranych w sprawę zamachu prowadzi audyto- 
ryat wojskowy, który pozostaje w stałym kon- 
, takcie z prokuraioryą sgdów ogólnych. Włądze 
bezpieczeństwa prowadzą ściałe poszukiwania 
ra osobami cywilnemu, które brały udział w za- 
machu, lecz zdążyły się ukryć, Ponieważ stan 
wyjątkowy ogłoszony był po zamachu rozpozna- 
nie sprawy powierzone będzie nie doraźnym, 

ogólnym sędom. 


STAN WYJĄTKOWY W WARSZAWIE. 

(Warszawa. (PAT.) Ogłoszono rozporządzenie 
Ministerstwa Spraw wewnętrznych, które na 
podstawie dekretu o stanie wyjątkowym mia- 
nuje pana Franciszka Anusa nadzwyczajnym 
komisarzem stołecznego, miasta Warszawy 1 
powiatu warszawskiego. | 
„ Nadzwyczajny komisarz miasta Warszawy p. 
Anus wydał pod datą 10 bm. rozporządzenie > 
natychmiastową mocą, na podstawie którego 
puch na ulicach Warszawy dozwolony jest tyl- 
ko do godz. 12 w nocy. 


KOALICTA A RZĄD POLSKI. 

Warszawa. (PAT.) Gazeta Pelska donosi: Z 
Paryża nadeszły od ozobnej delegacyi, wysłanej 
flo rzędów koalicył przoz komendanta Pilsud- 
Bkiego wiadomości, które stwierdzają, że decy- 
dające sfery tranonskie zadowolone są z nawię: 
zania bezpośrednich stosunków z rządem war- 
szawskima. 


LUDOWGY TEŻ ODRZUCAJĄ PROJEKT NA- 
CZELNEJ RADY NARODOWEJ. 

Warszawa (PAT) Grupa ludowa Thugutta od- 
Była wczoraj posiedzenie, na którem rozważano 
kwestyę ewentualnego przystąpienia przedsta- 
wicieli tego stronnictwa do naczelnej rady na- 
rodowej polskiej. Po krótkiej dyskusyi posta- 
newiono paedobnie, jak P. P. S., odmówić udzia- 
ła w naczełnej radzie. 


OŚWIADCZENIE DELEGACYI GRODZIEŃ- 
SKIEJ. 

Z pewodu wzmianki w 
Po- 


Warszawa. (PAT) 
Buryorze Warszawskim" Hi w „Kuryerze 


„NAPRED 


ranBym* o wyniku starań delegacyi Ziemi Gro- 
dzieńskiej u władz polskich o pomoc dła Litwy 
południowej — członkowie delegacyi stwierdza- 
ja, że spotkal się u rządu polskiego z zupełnym 
zrozumieniem sprawy i poparciem w zakresie, 
Jaki dla rządu okazał się możliwy. Delegacya 
podkreśliła zwłaszcza niezmordowane i pełne 
życzliwości poparcie ze strony Ministeryum 
spraw zagranicznych (Departament litewsko- 
białoruski), ze strony Ministeryum Skarbu. 


PETLUROWCY URŹŻADZAJĄ WIELSIE 
POGROMY ŻYDOWSKIĘ. 
BOLSZEWICY W ŻYTOKIERZU. KOALICYA 

W ODESSIE. " 

Warszawa. (PAT) Od osoby, która właśnie 
wróciła z Ukrainy dowiadujemy się następują- 
cych szczegółów o ostatnich zajściach. W dniu 
2 stycznia urządzono w Żytomierzu i Berdyczo- 
wie pogrom żydowaki, od którego ucierpiało 
kilka tysięcy osób. W całem Berdyczowie zabi- 
to 700 żydów. Pogrom rozpoczął się w Berdyczo- 
wie w czasie rozbrajania milicyi żydowskiej 
przez żołnierzy Petljury. 

Oddział koalicyjny w Odessie liczy 30 tysięcy 
żołnierzy francuskiej rasy białej, oraz 4 tysięcy 
Żuawów. Qprócz tego znajduje się w Odessie ar- 
mia ochotnicza generała Denikina w liczbie 4 
tysięcy i wojsko polskie pod wodzą generała 
Żeligowskiego w liczkie 3 tysięcy. Przedstawi- 
ciel Kententy powiarzył władzę nad Odessą Ro- 
syaninowi Almoszowi w charakterze generalne- 
go gubornatora. 

Ogniskism ruchu bolszewickiego na Ukrali- 
nie mają być miasta Żytomierz i Winnica. 
W Żytomierzu podczas przewrofu na korzyść 
Petljury i dawnej Rady Centralnej zginąć mia- 
ło 73 Polaków. 

Węzeł kolejowy Razdjelnaja, skąd rozgałęzia- 
ją sią linie kolejowe do Rumunii, jest podobno 
w rękach wojsk Ententy. 


vemen 
y“ 


Wysyłka „Naprzod 
bez marek. 


Z DNIE © STYCZNIA 1919 wysyłamy „Na- 
przód“ pocztą tak pajedynczym abonentom, jak 
i biurom BEZ MAREK -— według bawien no- 
wego roxporzędzenia Insp, peczt. L. 343 ex 1918 
opłaca wydawnictwe „Naprzada* PORTO RY- 
CZAŁPOWO JEDNORAZOWO z góry ma 15 dni. 

G ile jakikolwiek urząd pocztowy żądałby © 
platy dodatkowej, jako p nego za niemar 
kwang gazetę, nalaży, ujęe się na rozyo- 
rządrenie imspoktoratu poczty, zapłaty takiej 
odmówić. 

Adzministracya „Naprzodu“, 


OE | 


Urząd Pożyczek Państwowych i Skarn Narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154 
przyjmuje wpłaty na 


Polską Pożyczkę 
Państwową 


w markach, koronach i rublacn 
oraz ofiary na 


Skarb Narodowy! 
KRONIKA. 


Kraków, sobota 11 stycznia, 

ZGROMADZENIA PRZEDWYBORCZE odbę- 
dą się w niedzielę 12 bm. o godz. 3 po poł. w 
budynkach szkolnych: 

W Prądniku Częrwonym, referent tow. Kle- 
memsiewicz. 

W Półwsiu Awierzynieckiem, ul. Słoneczna. 

W Zwierzyńon, ul. Królowej Jadwigi. 

ZBBRANIIE SZKCYI AZADEMICKIEJ P. P. 
S. odbędzie sia w sokożę 11 b. m., Bunajewskie- 
go 5, sficyny prawo, M p, © gedz, 6':. O 7 za- 
czysa się baw waględu na komplet. Sprawy wa- 
| znel Obecność wszystkich czeonków konieczna! 
BAGZXOŚĆ CMHÓRŁY%GGII Fróba Chóru od- 


będzie się w niedzielę 12 bm. punktualnie o g. | 


10 rano. 
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ABY ZMAZAĆ WINE... Ze sfer wojskowych 
komunikują nąm: Żoinierze tych oddziałów 
które się dały użyć do zamachu w nocy z 5 sty- 
aznia, zwrócili się do Naczelnego wodza komen- 
danta Piłsudskiego z prośbą, aby im pozwolił 
na polu bitwy w walce za ojczyznę zmyć winę 
i zasłużyć z powrotem na miano żołnierza. Ko- 
mendant Piłsudski społnił prośbę i polecił wy: 
słać rzeczne oddziały pod Lwów. Wyjadą ong 
dzisiaj w nocy. z 

„STANOWISKO“ „KURYERKA", „Kuryorek* 
usprawiedliwia się ze swego znanego stanowi- 
ska wobec zamachu stanu i przytacza jakiś u- 
stęp z numeru wtorkowego, który ma świad- 
czyć, iż zajął stanowisko wobec zamachu po- 
tępiające. 

Otóż ów ustęp nie pochodzi od „publicystów“ 
kuryerkowych, lecz jest fragmentem z artyku- 
łu nadesłanego przez Oddział Prasowy D. O. S. 
(Dowództwo Okręgu Generalnego). Z natury 
rzeczy D. O. S$. — zamach potępiło, D. O. S. — 
a nie „Kuryerok', który napisał, że wieść o za- 
machu była „radosną senzacyą“. 

Poco się wyłgiwać? Odrobinę, odrobinkę et y- 
ki dziennikarskiej, panowie! 

LISTY „BLOKU“ RUKZUAZYJNEGO. Jak 
pisma burżuazyjne donoszą, lista bloku w Kra- 
kowie jest definitywnie następująca: 1) Tetma- 
jer W. (nie zaś Bardel, zresztą także pół-piasto- 
wiec a pół-endek), 2) Grabski (endek), 3) J. K. 
Fedorowicz, 4) M. Dąbrowski, 5) Mianowski 
(klerykał), 6) Dudek (piastowiec), 7) Habichtó- 
wna (z poczty), 8) Różek (ludowiec — chłopa 
oczywiście na beznadziejny koniec). 

W okręgu Biała—Chrzanów lista blokowa: 
1) Maślanka (ludowiec), 2) Tabaczyński (znany 
endecki rozbijacz organizacyj kolejarskich), 3) 
ksiądz Sosin (klerykalizm wojujący), 4) Koła- 
sek (ludowiec), 5) Kuś (klerykal-stojałowczyk). 

Stronnictwa burżuazyjne obowiązały się gło- 
gować na te listy. Jak widzimy, przewodzi zje- 
dnoczona trójca endecyi, piastowców i klery- 
kałów. 

LISTA KANDYDATÓW P. P, 8. Z WARSZA” 
WY—MIASTA: 1. Barlicki Norbert, podse- 
kretarz stanu Minist. Spraw Wewnętrzn., 2. 
Perl Feliks, redaktor „Robotnika“, 3. Jawo- 
rowski Rajmund, inżynier-chemik, 4. Neu- 
bauer K, elektromonter, 5. Ziółkowski 
W. ślusarz, 6, Jaworowska K., urzędniczka, 
7. Pużak, K. prawnik. i 

RARDYDATNRY ENDECKIE I RADYEALNE 
W WARSZAWIE. „Kuryer Polski“ pisze: „ilo- 
mitet Narodowy" stawia podobno na pierwszych 
miejscach następujące kandydatury: Ign. Pa- 
derewskiego (choć oświadczył, że nie kandydu- 
je), Romana Dmowskiego, Zygmuntowej Balic- 
kiej (wdowy po autorze etyki narodowego ego- 
izmu). Kandydatura p. Dmowskiego budzi pe- 
wne wątpliwości, ponieważ leader Dem. Nar. od 
3 i pół lat jest nieobecny w Warszawie. 

Zjednaczenie Stronnictw Demokratycznych 
wysuwa na pierwszy plam, jak nam mówiono, 
kandydatury: Artura Śliwińskiego, Franc. Pa- 
schalskiego. P. Artur Śliwiński jest leaderem 
radykalnego Stronnictwa Niezawisłości Naro- 
dowej. Jest autorem cennych dzieł o Mochnac- 
kim i Lelewelu. P. Franciszek Paschalski, przy- 
„wódca Zjednoczonych Stronnictw Demokraty- 
cznych, jest znanym adwokatem. Tęgi mówca”. 

Ogółem jest list 21. 

ODPOWIEDZI REDAKCYTL Tt. z Kalwarył. 
Przyjadę rano z Wadowic. Tt. z Suchej. Re- 
ferent przyjedzie z Wadowic. 


dług ostatnich doniesień należy uważać odkry- 
cie i zbadanie bieguna północnego za fakt doko- 
nany, kosztem znanego milionera angielskiego 
sir Suffoka. Na biegunie znaleziono niewyczer- 
pane zapasy złota. Bliższe szczegóły tego senza- 


„Sztuka“ 
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cyjnego odkrycia podaje kinoteatr 


przy ul. św. Jana. 


KOMITET ZAŁOŻYCIELI POLSKIEGO TO- 
WARZYSTWA HANDLOWEGO komunikuje, że 
ogłoszona w swoim czasie publiczna subskryp- 
cya na akcye nowo powstającego 
Polskiego Towarzystwa Handlowego 

Akcyjnej w Krakowie 
wydała nadspodziewane rezultaty. 

Zgłoszenia subskrypcyjne przekroczyły łącz- 
ną kwotę akeyi, wyłożonych dó subskrypcyt, 
wskutek czego okazała się konieczność wstrzy- 
mania dalszych zgłoszeń. 

Repartycya akcyi nastąpi z końcem stycznia 
b. r, a o wyniku powiadomieni będą subskry- 
benci przez poszczególne miejsca *subskrypcyj- 
Tie. 

Kraków, dnia 8 stycznia 1919 r. 

Komitiot Założycieli. 
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LISTA 


Kandydatów na postów dó Sejmu 

Ustawodawczego w Warszawie Pol- 

skiejPartyi Sccyzino-Demckiatycznej 
Galicyi i Siąska. 


36. OKRĘG WYBORCZY: KRAKÓW, POD- 
GÓRZE, WIELICZAA: 1. Daszyński Ignacy, 
redaktor z Krakowa. 2. Dr Kobrowski kmil, 
iekarz z Krakowa. 8. Klemensiewicz Zygiunnt, 
redaktor z Krakowa. 4. Misiołek Leon, drukarz 
z Krakowa. 5. Moraczewska Zofla, żona prezy- 
denta ministrów. 6. Grylowski Józef, kolejarz 
z Krakowa. 7. Jagła Andrzej, rolnik z Kokoto- 
wa. 8. Sieńko Władysław, kierownik szkoły w 
Modlnicy. 

37 OKREG WYBORCZY: CHRZANÓW, 
OŚWIĘCIM, BIAŁA: 1. Żuławski Zygmunt, se- 
kretarz robotniczy z Krakowa. 2. Franciszek 
Rejdych I., górnik z Gór luszowskich. 3. Smuli- 
kowski Julian, nauczyciel z Krakowa. 4. Dr 
Seidel Wacław, lekarz z Bystrej. 5. Piotrowski 
Józef, rolnik z Babic. 

38. OKRĘG WYBORCZY: WADOWICE, ŻY- 
WIĘC, KETY: 1. Czapiński Kazimierz, redaktor 
z Krakowa. £. Durczak Jan, metalowiec ze Spo- 
vysza. 3. Mikołajewski Stanisław, drukarz z Wa 
dowic. 4. Peszkowski Aleksander, kolejarz ze 
Suchej. 5. Papiernik Józef, rolnik z Wadowic. 

39. OKRĘG WYBORCZY: NOWY TARG, 
MYŚLENICE, LIMANOWA, DOBCZYCH:; |. Dr 
Mueller, auskultant sąd. z Krakowa, 2. Klę- 
mensiewicz Zygmunt, redaktor z Krajowa. 3. 
Krzysztofck Jan, rolnik i naczelnik gminy 
„ Mierznia. 4. Szafraniec Henryk, rolnik z Krzy- 
waczki. 5. Mitka Stanisław, robotnik błachar- 
ski ze Sowlin. 6. Inwał Karol, maszynista z 
Górnej Wsi. 7. Dudzik Mikołaj, zwrotniczy kol. 
z Chabówki. 8. Kotowski Jan, mistrz stacyjny 
ze Sowlin. > 

40 OKRĘC WYBORCZY: NOWY SĄCZ, GRT- 
BÓW, GORLICE: 1. Dr Marek Zygmunt, adwo- 
kat z Krakowa. 2. Broszkiewicz Antoni, nauczy- 
cial z Nowego Sącza. 3. Tekarski Tadeusz, ku- 
piec z Gorlic. 4. Bielat Franciszek, tapicer ko- 
lejowy z N. Sącza. 5. Wójtowicz Tomasz, robo- 
tnik naftowy z Kobylanki. (Lista Nr. 4.) 

41. OKRĘG WYRORCZY: JASŁO, KROSNO, 
SANCE: 1. Misiołek Leon, drukarz z Krakowa. 
s, Winiarski Walenty, kolejarz z Jasła. 3. Mar- 
kiewioz Franciszek, robotnik naftowy z Krosna. 
4 Kozłowska Józefa, żona stolarza z Krosna, 5. 
Gorgoń Wincenty, robotnik z Sanoka. 6. Ku- 
kulski Józef, kupiec z Jasła. (Lista Nr. 2.) 

42 OKRĘG WYBORCZY: TARNÓW, BRZE- 
SKO, BOCHNIA, DABROWA, PILZNO: 1. Dr 
Bobrowski Emil, lekarz z Krakowa. 2. Owsiań- 
ski Jan, Ślusarz z Tarnowa. 3. Michalik Jan, 
górnik z Bochni. 4. Gerc Franciszek, przetoko- 
wy kol. z Klikowy. 

43 OKREG WYBORCZY: RZESZÓW, STRZY- 
ŻÓW, ROPCZYCE: 1. Krwawicz Karol, maszy- 
nista kolej, z Rzeszowa. 2. Szydlik Maryan, rol- 
nik z Pustyni. 3. Patryn Stanisław, stolarz ze 
Strzyżowa. 4. Składzień Wincenty, rolnik z Za- 
wady. 5. Kandziński Wiktor, majster szewski 
z Rzeszowa. 

46 OKRĘG WYBORCZY: JAROSLAW, PRZE- 
WORSE, ŁAŃCUT: 1. Łańcącki Stanisław, 
słusarz kolejowy z Jarosławia. 2. Chudy Anto- 
mi. nauczyciel z Jarosławia. 3. Kaczanowski Ka- 
zimierz, sekretarz Organizacyi kolejarzy. z Kra- 
kowa. 4. Bobrowska Branieława, żona lekarza 
„ Krakowa. 5. Czyż Andrzej z Chłopiec. 6. Stan- 
klewicz Grzegórz, Ślusarz z Kidałowicz. 


Z ruchu wyborczego. 


2 TRZEBINI piszą nam: w całym powiecie 
chrzanowskim wre praca agitacyjna wyborcza 
naszej partyi. Doprowadza to do szału naszych 
wrogów, Aa Bzczególnie księży, którzy miotają 
obelgi na rząd i ruch ludowy na lewo i ną pra- 
wo! Kampanię tę oszczerczą prowadzą z ambo- 
ay, co ogromnie wzbunza i rozgorycza masy lu- 
dowe tak, że często przychodzi do głośnych pro- 
testów w kościele. Naprzykłaq w parafii Bia- 
zy w czasie kazania, a naczej mowy agitacyj- 
nej, przyszło do ostrych protestów ze strony 
sprowokowamej ludności; posypały się okrzy» 
ki: wstyd! hańba! i t. d. Talie same sceny mia- 
ły iniejsce w kościołach panafialnych w Pato- 
kach i Krystynowie. 

W TOMiGACH-RADOCZA (pow. Wadowice) 
w dn. 6 bm. odbyło się wielkie zgromadzenia 
liczące do 2.000 osób. Referował tow. Mikołajew= 
ski. W dyskusyi przemawiali tt. Banaś, Malisz 
i dwie kobiety. Wywody mowców przyjmywa- 
no gorącymi oklaskami, 


NAPRZOD”. 


W dniu 7 stycznia w tejżę miejscowości za- 
pragnął ks. $adowski także zwołać wiec, ale 
przeciw socyalistom, Gdy się o tem dowiedzia- 
ły nasze wieśniaczki, pośpieszyły wraz z męża- 
mi na to zgromadzenie. Księżyna próbował 
pleść stare klerykalne brednię, spotkał się je- 
dnak z ciętą odprawą naszych towarzyszy i 
nie czekając końca zbiegł na plebanię... 

W KAMIEŃCU (pow. Wadowice) zwołała en- 
decya wiec, który się całkowicie nie udał, gdyż 
na wiec przybyli sami „czerwoni“ chłopi. Wo- 
bec tego, zamiast endeckiego mieliśmy zgroma- 
dzenie socyalistyczne, na którem nasi towarzy- 
sze napiętnowali wrogą ludowi politykę kaię- 
ży i endeków. Przemawiął tow. Jura, wójt tu- 
tejszy. 

W PONIĘWI (pow. Wadowice) zwołał wiec 
prof. gimn. Roman, który w towarzystwie prot. 
Michałkiewicza usiłował agitować przeciw so- 
cyalistom. P. Michałkowicz znany jest jako o- 
szczerca socyalistów. Obecni na zgromadzeniu 
tt. z Wadowię dali należną odprawę endeckim 
wichrzycielom i wiec cały skończył się niepo- 
myślnie dlą aranżerów, 

W ŚLĘMIĘNIU (pow. Żywiec) w dn. 5 sty- 
cznią odbyło się po sumie zgromadzenie para- 
fian. Wice zagaił ks. Tatar, referował p. Gg- 
siczek z pod znaku „Piasta", który miotał roz- 
maite oszczerstwa na socyalistów. W odpowie- 
dzi zabrał głos tow. Burek krytykując wy- 
wody poprzedniego „mowcy* i odpierając ata- 
ki na rząd ludowy i socyalistów. 

W GILQOWICZCH (pow. Żywiec) w dniu G b. 
m. odbyło się wielkie zgromadzenie pod gołem 
niebem. Przewodniczył tów. Szwed, rolnik, re- 
ferował tow. Burek. W dyskusyl przemawiał 
tow. Płożek. Uchwadono rezolucyę, popierającą 
Rząd łudowy, Nacz. Piłsudskiego i postanowiono 
głosować na socyalistów. Odśpiewaniem „Czen- 
womego Sztandaru“ zakńczono gromadzenie. 

Z OKREGU NOWY TARG-LIMANOWA-NY- 
ŚLĘNICE-DCECZYGE. W zeszłym tygodniu 
odbyły się zgromadzenia w Głogoczowie, Woli 
Radziszowskiej, Zakopanem i Dobczycach. Dn. 
8 bm. odbył się nader burzliwy wiee w Nowym 
Targu. Osławiony bowiem ks. Wojewodzie, któ- 
ry wprowadza metody chuligańskie godne cza- 
sów carskich, zmobilizował dzicz klerykalną, 
która na wiecu wyła, krzyczała i gwizdała. W 
pomoc przyszli mu policyanci, którzy gwizdali 
i rozbijali się po sali. W ten sposób znienawi- 
dzony w całem mieścię burmistrz Rajski popie- 
ra swą kandydaturę. Mimo tę przemawiali t. 
dr, Mueller, Borzęcki, Górecki i Bandyk. Gdy zań 
przewodniczący wezwał przeciwników do prze- 
mawiania w dyskusyi, żaden z nich z awantu- 
rującym się księdzem Wojewodzicem nie otwo- 
rzył ust. Jedynie endek Martynów coś ze sali 
zaczął wykrzykiwać na socyalistów, ale uspo- 


kojono go okrzykami: Oddaj mąkę! Wobec o- | 


gromnego tumultu na sali przewodniczący taw. 
Dudzik zamknął zgromadzenie, Mimo to dzicz 
klerykalna dalej hałasowała. Taki te demograli- 
zujący wpływ wywołuje chuligańska robotą ks. 
Wojewodzica, który jako katecheta gimnazyal- 
ny odstraszający przykład daje swoim ucz- 


niom. 

W KROŚNIĘ dnia 6 b, m. odbyło się olbnzy” 
mie zgromadzenie ludowe w sali „Sokota“, na 
którem przewodniczył tow. Klatka, przemawia- 
li tow.: Migisłek, Markiewicz, Kozłowska i w. 
in. Uchwalono. rezolucyę, wyrażającą energicz- 
ne poparcie Rządowi ludowemu, cześć | uzna- 
nie N. Piłsudskiemu i postanowiano głosować 
na listę socyalistyczną. 

W KROŚCIENKU NIŻNEM o godz. 3 popat. 
w sali gminnej na zgromadzeniu przemawiał 
tow. Misiołek, Batko i w. in. Uchwalono te ṣa- 
me rezolucye. Mowcy miejscowi piętnowali nad- 
używanie przez księży kościoła do polityki. 

Z IWONICZA piszą nam: W przemyśle naf- 
towem w zagłębiu Krośnieńskiem jest chwilo- 

wy zastój. Wielu robotników wydalono z pra- 
| cy i to przeważnie tych, którzy do pracy organi- 
| zacyjnej najwięcej się przyczyniali. W myśl 
| rozporządzenia P. K. L. 6 utworzeniu czwartego 

kola wyborczego gminnego, robotnicy tutejsi 
| wnieśli do gminy żądanie wprowadzenia roz- 

porządzemia w życie, przedkładając równocze- 
| Śnie listę kandydatów na radnych. 
| 
| 
| 


Tamci, a Piłsudski. 


„Gazeta Polska" tak zestawia walkę niceści 
spiskowej ze spiżową postacią Pilsudskiege. 
W spisku maczała rękę narodowa demokra- 


.cya, garść aktywistów, trochę „dowborczyków" ; 


i trochę tych, którzy „moralnie Wolhzmachiow- 
cami pyé jeszcze nie przestał”, ale nie byto mi- 
kogo, ktoby brał wobec siebie enaćby samegą 
| pełną odpowiedzialność za ten ożyn; nia było o? 


z 
CE AKG 
soby człowieka, któryby światu powiedział: 
jam to czynił i wiem, com czynił. 

„A naprzeciw — jak pisze dosłownie „Gazeta“ 
— stał człowiek, który przez całą swoją dzia- 
łalność zawsze szedł drogą odpowiedłzialności. 

6 sierpnia całemu narodowi i światu powie- 
dział: w sprawie narodu i w imię jego ją dzła- 
łam — na moją odpowiefzialuość; przez cały, 
czas ciężkiej siużby w Legionach w imig caiego 
wojska iamiącego austryacką subofdynacyę, 
mówil jako człowiek, kióry za wszystkie nor 
stępki te i za każdy z ogobna bięzze na siebie 
odpawiedzialność. Wobec Niemców stanął jaka 
człowiek, za cały ruch niępodległościowy przą- 
ciw nim skierowany osobiście odpowisdzininy, 

1 dlatego scena nocna w palacu Belwader- 
skim była tak głęboka i tak niesłychanie pou- 
czająca. Tym kilku przypadkowym „wykonaw- 
cam“ zamachu, którzy sami prawdopodobnie 
nie wiedzieli dokladnie, skąd się tam wzieli, 
jak į poco — stanął do oczu sam Piłsudski, z 
kilku karcącemi słowami. Nie umieli powie- 
dzieć mu nie, żadnego uczynić męskiego gestu, 
na który nawet pokonany człowiek odpowie 
dzialny zawsze się zdobędzia, nie umieli mu 
nawet w oczy gqapojrzeć. Moralmie upadli w 
proch'. « 


„FP; DE ra! 
Patrystyczne frazesy a weja<o, 

Dowiedzieliśmy się, że bryg. Januszajkig orga- 
nizował zamach stanu ryzykując wzajemne 
stnzelanie w wojsku — pod wpływem wysokiej 
gorączki... 

Komendant białogwardyjskiej straży, która 
witała strzałami i ręcznymi granatami wysta- 
ne do jej rozbrojenia oddziały wojskowe, „wy* 
jśnił* w prasie warszawskiej, że strzały te bye 
ty wynikiem... nieporozumienia... 

Jeszcze  „oraczewsczycy* nie udowodnili 
„czarno na białe, iż do wojska strzelali skur» 
tkiem — halucynacyj wzrokowych. 

Poeta Słoński, nawiązując do praktyk deko- 
wników białogwardyjskich, którzy, nie idąc sa- 
mi na front — wima uitrarpatryclycznych fra- 
zesów i narodowych emblematów, któremi się 
otaczają — dybali na życie żołnierza, wciąż 
słancgo na bój kresowy — poświęca wierszyk 
żołnierzom, kończący się stroiką: 

A tu ręcznymi wczoraj granatami 
` was, odchodzących za Bug i za Styr, 
żegnał — opięty Białymi Oniami 
i amarantem wstęg okryty zbir. 
(Frazes — i praktyka! Jakże na wspak s19 one 
układają śród rozwarchołonych monerów i ug- 
rzędzi reakcyil 


Znad Baityku, 
Gdańska Rada ludawa za rządem 
* w Warszawie. 

Warszawa. (PAT.) Gdańska Rada Ludowa po- 
wzięła uchwałę, w której między innemi oświad 
cza: Stwierdzamy, że sejm Poznański, wystę- 
pując przeciw rządowi polskiemu w Warsza- 
wie, był oelowo i jednostronnie infozmowany. 

Dlatego dla uniknięcia dalszej Bzkodliwej 
działalności żądamy, aby Centralna Rada Lu- 
dowa zwróciła się do rządu polskiego z prośbą 
o utworzenie jego misyi politycznej w Pozna- 
niu i aby pozwolił na wysłanie takiej misyi da 
Warszawy. 

Chodzi tu prawdopodobnie o akcyę informa- 
cyjną. 

Niemcy na Pomorzu godzą Się na 
wcielenie do Poisid. 

Warszawski „Kuryer Polski“ donosi: 

Społeczeństwo polskie na Pomorzu ze głusz- 
ną dumą podnosi, że uratowało dla narodu 
własny brzeg morski i uważa za swoje zadanie 
odrodzić w narodzie miłość do własnego mo- 
rza. 

Kolonie niemieckie w niektórych miastach 
dość silne, godzę się z myślą wcielenia ich 4o 
Poiski. 

Niemieckie sfery kupieckie w Gdańsku nawią 
zują oficyalne Ssłosunki z przedstawiciejstwem 
polskiem „z Radą Ludową" i stwierdzają, ża 
dla utrzymania wialkości i dobrobytu Gda”sza 
jest niezbędnem jego oparcie się o pażstwo pal- 
ekie, i 

Przyszłość Gdańska jako portu jest ich zda- 
niem uzależniona jedynie od bezwzględnego 
związku z calym krajem, 

Miyśl utwerzonia sztzcznego portu poza Gdań 
skiem przyjęto w Fdrónku z wielkiem przerą” 


| HEMLGIA 


Pogodzenie się z myślą utraty Gdańska pracz 


4, 


z aara 


od. połowy grudnia onróżniają pośpiesznie 
wszystiie magazyny wojskowe. 


Poznański W. ZWiorciedie prasy, 


„Kuryer Poznański" w num. z 5 b. m. pisze: 

„W następstwie znanych wypadków w Po- 
znaniu piecza nad bezpieczeństwem i porząd- 
kiem publicznym w znacznej połaci Księstwa 
przeszła w ręce polskie. Ponieważ zaś czu- 
wanie nad ładem i spokojem należy do najwa- 
śmiejszych atrybutów władzy państwowej, przeto 
jest naturalnem; że Naczelna Rada Ludowa, ja- 
ko najwyższa reprezentacya polska, stanąć mu- 
siała na stanowisku, iż jej się władza w kraju 
należy. 

W tym sensie zapadła też uchwała na zebra- 
niu N. R. L. Nie ozmacza to jeszcze zupełnego 
zerwania z rządem centralnym w Berlinie. — 
Q uregulowaniu stosunku do rządu toczą się 
iszcze pertraktacye. Objawiamy na każdym 
kroku dobrą wolę dojścia do porozumienia z 
rządem i stworzenia opartego na ugodzie przej- 
ściowego stan rzeczy aż do decyzyi kongresu 
pokojowego. 

Taka polityka jest wskazaną ze wzgłędu na 
ogólne położenie Polski i żaden niecierpliwy 
poryw nie powinien jej krzyżować. Ale porozu- 
mienie może dojść tylko do skutku, jeżeli czyn- 
niki rządowe w Berlinie wyciągną należyte 
wnioski ze sytuacyi i uznają fakt objęcia wła- 
dzy przez Naczelną Radę Ludową. 

Tylko wówczas da się uniknąć dalszego roz- 
lewu krwi, tylko wówczas będzie możliwem za- 
gwarantowanie bezpieczeństwa życia i mienia 
wszystkim mieszkańcom bez różnicy narodowo- 
ści i wyznania. Polacy, jak to już kilkakrotnie 
zaznaczono, nie chca wojny z Niemcami. Ale 
każdy zamach na prawa swoje, które uzasa- 
dnione są naturalnym układem stosunków, o- 
deprą wszelkiemi środkami". 


Nie wierzę, , Po sko, nie wierzę... 


W dzienniku „Zgoda“, piśmie poświęconem 
' ugodzie nolsko-żydowskiej, którego wydawcą 
iest dr. R. Halpern, czytamy taki ustęp, odno- 
szaty się do smutnej paraięci zajść lwowskich: 
b choćby mi potrzykroć mówiono o Tobie 
olsko, żeś Ty się we krwi niewinnych, pławiła 
radowała męczarnią bezbronnych kobiet i 
zieci — nie wierzę Polsko, nie wierzę... 
I choćby mi potrzykroć mówiono o Tobie, 
żeś Ty z uśmiechem patrzyła na domy płonące 
i żeś kazała żołnierzom siać mord i grabieże, 
zabijać stareów, bezcześcić kobiety — nie wie- 
rzę Polsko, nie wierzę... 

Znam i ukochałem duszę Twoją bolesną, co 
poprzez długie lata krwawej niewoli, ciernisią 
drogą Sybiru szła ku jasnej, wymarzonej Ju- 
trzence wyśnionej Godziny Wolności. “ 

Nie wierzę Polsko tym wszystkim, którzy 
w dniu Twojego Zmartwychwstania rzucają 
eromy potępień na Ciebie i przypisują Gi winy 
i czyny; które Dusza Twoja Bolesna -- rwąca 
się ku Prawdzie i Wolności ty!tko potępić może. 

Nie wolno całego Naredu spychać w przepaść 
wskarżań — za winę garstki... 

Ja wierzę, że nad ofiarami krwawej tragedyi 
a Twych czystych Polsko oczu płyną łzy serde- 
cme,“ 

Więcei takich głosów sfer żydowskich, a zni- 
knie rozłam, zniknie wzajemna nieufność -— bo 
w wolnej Republice polskiej dla wszystkich, 
którzy dla niej żyć chcą, znajdzie się dosyć 
miejsca. 
e e 


Koniersncya górnicza 
na Siąsku. 


Powody upadku produkcył. 

Lpadek produkcyi węgla wywołał zupełnie u- 
zmasadnione obawy co do przyszłości naszego 
przemysłu. 

Wychodząc z tego założenia, wydział socyal- 
no polityczny przy Radzie Narodowej postano- 
wil zwołać konferencve robotników i przedsię- 
biorców celem zbadania pfzyczyn upadku pro- 
dukcyi i wynalezienia dróg, żeby produkcyę 
'mońłiwie najspieszniej podnieść. 

W Dabrowie na Slasku, zebralo się 118 dele- 
galów górników -i 16 przedstawicieli kopalń. 

Pod przewodnietwem tow. Lizaka, inżyniera 
Buska i dr. Czaplinika obradawano przez dzie: 
saly. Wszyscy miowcy robotniczy stwierdziłi, ża 
nie można górników winié o Spadek prodiuk- 

"był węgla. Poszczególni mowcy oświadczyli, że 
górnicy są Świademi tego, że chcenie pracują 


NAPRZUD* 


Niemcy objawia się tem, że władze niemieckie | dla własnego państwa I spelaią swój cbawią- 


zek. Odparto twierdzenie, że produkcya spadła 


kierownikiem szybu Folak, stosunki produkcyi 
i pracy są lepsze. Na szybach „polskich, gdzie 
pracują inżynierowie czescy — albo niemiec- 
cy, nie starają się wcale o podniesienie produk- 
cyi z powodów politycznej nałury. 

Po dyskusyi, która trwała do 5 po południu, 
przewodniczący tow. Lizak reasumując obrady 
stwierdza powody upadku produkcyi: 

Brak porządków technicznych, brak rzemieśl- 
ników, brak młodzieży do prac pomocniczych, 
jak: wozaczy, braki aprowizacyjne. 

Celem podniesienia produkcyi należy pod- 
nieść akordy, ponieważ przedsiębiorcy podnie- 
Śli cenę węgla, urządzenie komisyi złożonej z 
robotników dla badania warunków pracy w ko- 
paini. 

Przemawiał jeszcze inżynier Buzek i delegat 
rządu warszawskiego p. dr Czapliński zazna- 
czając, że podczas wojny pracowana w. dobrych 
pokładach i że wskutek tego kopalnie są wyra- 
bowane. Ale od ilości węgła zależy wyżywienie 
ludności i całe gospodarstwo społeczne. Rząd 
polski musi państwom ościennym płacić wę- 
glem za importowane towary. Warszawa za- 
pewniła żywność dla górników tutejszego Za- 
głębia. Sanacya stosunków na kopalniach na- 
stąpi, lecz, stopniowo, ponieważ nie można w 
ciągu kilku dni naprawić tego, co przez 4 i pół 
iat zaniedbywano. Rząd polski będzie pośredni- 
czył w sprowadzeniu materyałów technicznych 
z Wiednia, gdzie już porobiono odpowiednie 
krokt. Materyał na ubrania, bieliznę i ubrania 
dziecięce dostarczy Rada Narodowa, gdy tylko 
otrzyma ilość zapotrzebowań. Apeluje potem do 
robotników, by ci spełniali swoje obowiązki, 
gdyż my sami jesteśmy odpowiedzialni wobec 
siebie i całego narodu za to, co się stanie. Wy- 
stępuje przeciw czynnikom burzycielskim, któ- 
rym chodzi o to, by w Zagłębiu wywołać nie- 
porządki. Kończy przemówienie komstatowa- 
niem, że wierzy w poczucie obywatelskie gór- 
ników śląskich. | 

Po wyczerpaniu porządku dzienbowo uchwa- 
lono następującą. 

Stezcelucyę. 


Ankieta delegatów Rad Robotniczych (górni- 
ków) na posiedzeniu dnia 4 stycznia b. r. w sali 
hotelu gwarectwa w Dąhrowej stwierdza upa- 
dek produktywności kopalń i konstatuje, że 
upadek ten został wywołany samoczynnie przez 
istniejącą gospodarkę wojenną. Kopalnie są wy 
niszczone, urządzenia techniczne zużyte, wily 
robotników wyczerpane. š 

Aby produktywność kopalń podnieść lub 
przynajmniej utrzymać na obecnym poziomie, 
trzeba jaknajśpieszniej ponaprawiać wszystkie 
maszyny i urządzenia techniczne w kopal- 
niach. 

Oprócz tego należy do kopalń sprowadzić 
wieksza ilosć robotników, chociażby i niewy- 
kwalifikowanych, albowiem dotychczas używa- 
mo do podrzędnych prac robotników wykwali- 
fikowanych, zaś zgłaszających się do pracy ro- 
hotników, dyrektorzy kopalń nie przyjmują. 
twierdząc, że są niepotrzebni, 

Dalej należy zaprowadzić w gótniciwie stałe 
i pewne akordy (Gecimge), a to w takiej wyso- 
kości, aby robotnik według tego akordu miał 
zagwarantowany odpowiedni zarobek, już przy 
rozpoczęciu pracy. 

Zebrani żądają, by komisye zarobkowe, prze- 
widziane ugodą ostatnią z listopada z. r., roz- 
pczęły pod przewodnictwem delegata Rady Na- 
rodowaj (wydziału górniezego) swe urzędowanie 
i wszelkie sprawy poruszone w dzisiejszej rezo- 
a na miejscu załatwiły. 


Barlin przedro 


Sytuacya w Berlinie just w dalszym ciągu 
krytyczna. Obie strony walczących stoją przed 
ostatecznem rozstrzygnięciem. Ogólnie daje się 
wyczuć 

przewaga wojsk rządowych, 


i 
| 
| 
| 
1 
| 
| 


| telegnaficzny i teleleniczny, 
tylko na polskich kopalniach, gdy na kopal- l 
niach czeskich się podniosła. Tam, gdzie jest : 
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sdebraty urukarnię państwową, główny urząd 
Zdobyto xównież 

+ powrożem gmach urzędu zrowiantowego. 

W Berlinie ma się znajdować Hindenburg, na 
którego wpływ u wojska rząd bardzo liczy, 

Ezgi 

udrzucii proporycyę grup lewicowych, 
aby załatwiomo kompromisowo krwawy kow- 
fikt pazez usunięcie Eberta, Scheidemanna i 
Noskego, a powołanie w ich miejsce 2 niezawi 
słych i 1 komunisty, 

Atak wojsk rządowych na silnie obsadzony- 
dworzec śląski był bez rezultatu, natomiast 
udało się im zdobyć „Tieryartsn'. 

Wieczorem walczono w okolicy 
„Vorwaertsu". 

Gmach redakcyi i drukarni organu Sparta 
kowców „Rote Fahne“ został przez nich zno- 
wu ai: 


redakcri 


Seen rano ARR 


Wybory w E kg Mł. 


/ UL 

Jakkolwiek wybory odbyły się już 14 grudnia 
zr., to liczenie głosów nastąpiło dopiero w dwa 
tygodnie później ze wzglydu na to, że żołnie 
rze stojący na froncie musieli głosy swe odda 
wać za pośrednictwem poczty. Rezultat wybo- 
rów przeszedł najśmielsze oczekiwania Lloyd 
George'a. Zwolennicy jego liczyli, iż Kkoalicya 
zdobędzie większość 100-130 głosów nad 
wszystkiemi stronnictwami opozycyjnemi ra- 
zem wziętemi. Tymczasem w rzeczywistości ko- 
alicya rozporządza większością 288 głosów. Wy- 
brano mianowicie 334 unionistów koalicyjnych, 
127 liberałów koalicyjnych, 10 robotników Ko- 
alicyjnych, razem 471. Z pośród opozyeyi wy- 
brano 48 niezawisłych unionistów, 5 unioni 
stów odcienia Landsdownea (stojących w poli 
tyce międzynarodowe; na stanowisku Wilsona), 
37 liberałów Asquitha, 65 zwolenników partyi 
pracy, T nacyonalistów irlandzkich i 70 Sinm- 
teinczyków, razem 233, 

Partya liberalna Ąsquitha zostata nionu| zu 
penie cniszczona. Przepadli aajwynkitajejsi jej 
przywińicy, Asquith, Mac Kenna, Masterman, 
Berbert Samuel. Bardzo źle wypadły wybory 
dla partyi pracy i dla stojących blieko niej 
grup socyalistycznych. Wprawdzie partya pra- 
cy powiększyła swój stan pesiadania o 25 man- 
datów, ale ten przyrost nieodpowiada hbynaj- 
niniej przewidywaniom przyjaciół i wrogów. Ci 
ostatni oczekiwali wyboru 100—120  czionków 
partyi pracy, optymiści wśród tej ostatniej spo- 
dziewal: się zdobycia 200—225 maudałów. W 
dodatku partya pracy straciła prawie cały swój 
sztab. Przepadli prezes partyi Hendexson, Ram- 
say Macdonald, Soweśt, Snowden, wogóle wszy- 
scy skampromitowani przez występy pacyfisty- 
czne. Hasło związku narpdów okazało sł: zuyeł- 
nie niepopularne. lImpervalizm tryumiuje na 
calej linii, | 

Jedynie niemiłą dla Lloyd Georgca strong 
wyborów z 14 grudnia jest niemal zupełnie zinie 
cenie umiarkowanych Iriandczykow przez nie- 
pizejednanych. Kwestya irlandzka niezmiernie 


"się z tego powodu zaostrzyła i przysporzy je- 


| 
| 


nżetezygnie: ciem m |: 
| 


które otrzymują posiłki z prowincyi, Podobno | 
3 Ja i 


również republikańska rada ludowa przeszla 
ma stronę rządu i oddała mu do dyspozycyi 
3000 ludzi. Także garnizon berliński miał po 
rzucić dotychczasowe meutruine stanowisko | 
połączyć się z wojskami rządowermi, 
liczbę 

ccnniają ma 70.—-89.050 żaleietzy. 


Walki w d. 8 bm. Llrwały dalej, choć nie z ta 


ką zariytością jak w nocy beprzediej. Sparia 
Rowcy atakowali powtórnie bezskutecznie "Bei 
mię urandenburssą, wojska rzęaowe - 


których | 


PORI : 


szcze niemało trosk angielskim mężom stanu. 


„ESA INA" O UCZYŁA SIA "OAM ZOZ m 0 M WAWA 


ukiona 

TOWARZYSZE KIEROWN "RÓW 
WYBIFTZA W KRAKOWSKICH U6INACH 
ERICH, jak również w dzielnicach 
miastu wzywa się, ażeby w przeciągu dni 5 
przedłożyli listy mężów zaufania ilo poszcze- 
gólnych komisyi wyborczych na dzicu w;hbo- 
rów. 

Zwracamy „Uwagę, że należy podawać nazwi- 
ska, imiona i miejsce zamieszkania tos ysZy 
i towarzyszek tylko takich, którzy mie: szkają 
w danej dzielnicy i sumiennie spalnią swój 
obowiązek w komisji wyborczej w dniu wybo- 


parłysce, 
| AKCZĄ 


A Z 


rów. 
MEGI aa MEDAL EJB] 


wy. 
yk f (is 


4 4 


Kalandar? 


w, 
z my e” 
na rok ` 181 3 
Zamowienia wraz z pieniądzmi w lista peme 
!' żnych (z powodu n'ewożności przesyławia uzeskami 
ani Drzejozawi, uni za zalezka) przyjac Admi- 
uishacya „Na wej modu”. 
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zi==: CEPA UUR D'40, <= 
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PRZY POLSKIM ZWIĄZKU METALOWCÓW 
I POKREWNYCH ZAWODÓW W KRAKOWIE 
PRZY UL. DUNAJEWSKIEGO 5, III. p. UTWO- 
RZONE ZOSTALO BIURO POŚREDNICTWA 
PRACY DLA BEZROBUTNYCH. Uprasza się 
kierownictwa przedsiębiorstw, by zgłaszali do 
tego biura zapotrzebowanie pracowników, jako 
to: Blacharzy, kowali, maszynistów, mechani- 
ków, instalatorów, ślusarzy, kotlarzy, tokarzy, 
tormierzy, palaczy, elektromonterów i tp. Biu- 
ro dostarcza bezpłatnie pracowników, jak ró- 
wnież udziela odpowiednich wskazówek i po- 
mocy w wyszukaniu odpowiednich sił. Wzy- 
wa się wszystkich pracowników bezrobotnych, 
by we własnym interesie zgłaszali się do biu- 
ra_ pośrednictwa pracy w dnie powszednie w 
godzinach od 5 do 6 wieczorem, zaś w niedziele 
l święta od 10 do 11 przed południem — celem 
wyszukania odpowiedniej pracy. 

Męzowie zaufania i wszyscy nasi członkowie 
we wszystkich  przedsiębiorstwach powinni 
«wrócić buczną uwagę, by do przedsiębiorstwa 
nikt z pominięciem biura pośrednictwa pracy 
nie został przyjęty. Š 

BRAX CELERA. Magistrat donosi: Wydział 
aprowisacyjuy P. K. L. nie był w możności przy- 
dzielić dotąd dla Krakowa potrzebnej ilości 
mąki do wypieku chleba na tydzień bieżący. 
Z chwilą, gdy to nastąpi, magistrat poda ter- 
min poboru chleba kontyngentowego do publi- 
cznej wiadoniosci. Cena chleba porakontyngen- 
towego u piekarzy hie może przekraczać 4 kor. 
ka 1 kg, na co magistrat zwraca publiczności 


uwagę. 

O TAKSZY CELEB. Biuro aprowizacyjne za- 
wiadumia, że magistrat zwrócił się do Komisyi 
Likwidacyjnej o pokrycie różnicy ceny tych za- 
pasów zboża, jakie się jeszcze w posiadaniu 
gminy znajdują, aby ludność mogła chleb z te- 
go zboża pochodzący -po możliwie najtańszej 
cenie nabywać, 

WSTRZYMANIE ARCYI ZAPOMOGOWEJ. 
Wobec tego, że mimo wszechstronnych zabie- 
gów nie zdołano uzyskać funduszu na wypłatę 
przyznanych od dnia 15 października ub. roku 
tapomóg finansowych, magistrat wstrzymał z 
dniem dxrisiejszym całą akcyę zapomogową i 
stron w zprawach tych więcej nie przyjmuje. 

Z ANDRYCHOWA donoszą nam: Pałkarze hr. 
Bobrowskiego i hr. Romera przy robocie! Wiec, 
urządzony przez stronnictwo chrześcijańskie w 
Andrychowie, ściągnął do 3.000 uczestników. 
Hr. Bobrowski i hr. Romer rozdali większą 


flość rumu między swoich naganiaczy i ci w , 
stanie pijanym z pałkami przyszli bronić ich 
sprawy. Wiec zagaił słynny ze swoich macherak 
Matlak, poczem aaczął mówić Matlosz, gesty- 
Xkulując na trybunie jak cyrkowiec i wznosząc 


okrzyki na cześć Dmowskiego i Grabskiego. Gdy 
Polski 


Pierwsza Polska Pracownia narzędzi chirurgicznych 
| wyrobów nożowniczycii 


„AESCULAPIA"” 


Kraków, Fioryańska 43, ofic. 


wykonywa wszelkie wyroby i naprawy narzędzi lokarskich. 
Posiada motor elektryczny, własną Rikiarnię i zatrudnia 
spocyalistów. 
Ceny bardzo przystępne. 


kopalnia ołowiani i galmanu „Matylda 
w Kątach koła Chrzanowa 
poszukuja 


Narkmistrza | sztygara maszyn 
ichaliera-rachmistrza 1 sztygara 


Reflektanci narodowości polskiej z odpo- 
wiedniem wykształceniem praktycznem 
jak i teoretycznem zechcą się zgłosić 
pisemnie, załączając odpisy świadectw 
do Dyrekcyi kopalni „Matylda“. 
Dyrekcya kopalni „Matyłda”. 
weww WZT WW RE TWW 


„MAPRZOÓ BW 


nimi“ — mle wiedząc, o kim mowa. Obrzueał 
największemi oszczerstwami partyę naszą na- 
zywając ją byłym rządem austryackim, 

Tow. Stankiewicz w jasnych słowach przed- 
stawił stanowisko naszej partyi. 

Tow. Mikołajewski wykazywał całą przewrot- 
ność i fałsze, głoszone przez Matłosza i wresz- 
cie zapytał obu agitatorów hrabiowskich, ile 
otrzymali judaszowych koron od kr. Bobrow- 
skiego i hr. Romera. Rozwydrzeni reakcyoniści 
nie pozwolili tow. Mikołajewskiemu przema- 
wiać dłużej nad 10 minut, pomimo, że Matlosz 
ogłupiał pijanych chiopów przeszło pół godz. 
Przy referacie tow. Mikołajewskiego z namo- 
wy prezydyum wiecowego śmigało pełno pałek 
i kijów nad jego głową, ale pałkarze nie śmieli 
rozpocząć bijatyki. 

Jak długo pozwoli się lud ogłupiać hrabskiin 
naganiaczom? Czas się ocknąć — bo po wybo- 
rach będzie już za późno. 


widzoną klikę magistracką, i magistrat podał 
się do dyrmisyi. Rządom pana Opyda przyszedł 
koniec. Nareszcie! , 

W dniu obalenia, która należy przypisać nie- 
strudzonej pracy naszych tt. wadowickich, 
gdyż demaskowali klikę na każdym kroku, ro- 
botnicy wadowiecy demonstrowali z Czerwonym 


AKRZE A 


sztandarem na ulicach. Przemawłał t. Mikoła- 
jewski. 

Hr. LASOCGKRI RZĄDZL „Przyjaciel Ludu“ 
Stapińskiego tak charakteryzuje rządy hr. La- 
sockiego w Galicyi: „P. Witos wybrał br. La- 
gockiego na naczelnika wydniału administra- 
cyjnego Polskiej Komisyi Likwidacyjnej, czy- 
li oddał hr. Lazockiema rządy nad krajem. A 
jak te rządy wyglądają, to czują już wszyscy 

| chłopi na swojej skórze. Komisanzami likwida- 
| cyjnymi po powiatach porobił hr. Lasocki za- 
| uszników szlachetczyzny. Sejmiki powiatowe 
| i Rady przyboczne zostały zepchnięte do zera. 
Znienawidzeni wójci utrzymani sę przemocą 
w urzędowaniu, hr. Lasocki zabronił przepro- 
wadzić emiany wójtów. Chłopskim seynom-żoł- 
nierzom każe marznąć przy pilnowaniu dworów 
szlacheckich. Komendantami milicyi powiato- 
wych zostań przeważnie panicze dworscy. — 
Gminne komisye wyboroze poskładano w spo- 
sób nieżyczłiwy dla woli ludu. Kandydatów 
i chłopskich ściga się rozkazami aresztowania 
| (ks. Gkomia i Tomasza Dąbala), do zgromadzeń 
wyhorców się strzela (w Nisku 1 stycznia b. r. 
padło czterech ludzi), po wsłach urządza się 
formalne obławy na ludzi pod pozorem tossu- 
 kiwania broni. Nad cątym krajem wiszą «agay 
doraźne, jak za pańszczyzny, wymierza się 
| hahbiącą chłostę cielesną", 

REPERTUAR TEATRU POWSZECENEGO. 

Niedziela po pol: „Piękna żonka”; wieęczo- 
Tem „Laleczka z saskiej porcelany*, 


Krawczynie zúoine 


cięte z najlepszych rzemieni, 
długie na I m 10 cm. okrą- 
gło po 80 b zn sztukę, WY-; grodzeniem (ewentualnie z u- 


Była w większych ilościach trzymaniem; 
do sklepów, kółek rolniczych, ż A 
konsumów, za pobraniem po” | 


Š 3 ańska 1. 3 
cztowem L. Trześniak, Skawce | py SEN s 


p. Muchurz. 


Koniczynę czerwoną, 
tymotę, łubin niebieski, len 
) i inna nasiona 

kupuje i piaci najwyższe cany. 


Próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy 


JAN BODUCH, Żywiec, Rynek L. 22. 


Poleca do natychmiastowej wysyłki: nawozy sztu- 

czne, wapno budowlane i do bielenia, cement, 

dachówkę asbestową, asbit. Wszystko tylko w ła- 
dunkach całowagonowych. 


| PPYWPYYPYVYWYTWYTE 
Licytacya koni wyzdtodcyth 


Kupujący mają sięwykazać odpow!eduimi 
iegitymacyami władz poliiycznych..- 


kemuda $zaltala w kosierzynie. 


W WADOWICACH obalono wreszcie zniena-, 


przyjmie za dobrem wynń- 


i Magazyn kont. 
dam. A. Hejduk, ulica Flo- 


a 
Adolf Zeitner 

Adwoxat w Krakowis 
zmarł w 49 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę 12 bm. o godz. 11 przedpoł. 
z domu przedpcgrzebowego na ementarzu 
izraelickim, na który to smutny obrzęd za- 

praszają Krewnych i Przyjaciół 

wdowa i bracia. 


"BETI" 
Dr ZYGMUNT LUSNIESKI 


powrócił i ordynuje jak dawniej (od 3—5 popek) 
ul. darmalicza I. 34% 


Dr. ADOLF KLĘSK « 


chirurg, powrócił i orqdynuje Kraków, ui. św. Jana 18. 


Dr. A. SCHWARZBART 


specyalista chorób uszu, nosa, gardła i głosu 
przyjmuje od godz. 2—4 
w Krąkowie, ul. Ś Listopada 4, Telefon Nr. StŁQ, 
Adwokat Dr. Tadeusz Fotner 
powrócił z wojska i otworzył swą kancelaryg sdwro- 
kacką w Tarnowie przy ul. Krakowskiej L 8, I P 
(jak przed wojną). 


OEI 


Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, p 
otwirzyłem pieswszorzędną 


połączoną z Kestauracyą i Barem 
przy ulicy Sławkowskiej L 30 
Od godziny 7-mej wloczór przygrywa mazyka 
salonowa. 
Z poważaniem Ignacy Totichowaki. 


STARE WINA TORAJSKIE  « 
ORYGINALNY FRANGUSKI KONIAK 
KURAGYJNE WIRO CZERWONE 


połeca Skład wia 


PERLBEKGER i SCHENKER 


w Krakowie, ut. Grodzka 48. 
* Telefon 308. | 


zp t - hawn i i 
Akcyjne Towarzystwo BAKKGDWGI NARODÓW WyIGRY 
„BAsRELUR” > 
FILIA W KRAKOWIE 
zawiadamia niniejszem, iż 
z dniem 1 lułaso 1818 
zniża stopę procentową od wkładek na ksią- 
żeczki i rachunek bieżący na 
33/9- 
w stosunku rocznym, 
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wo- 
jennym opłacać będzie z własnych funduszów. 


BANK PRZEMYSŁÓW 


zawiadamia, że wobec zmiany stosunków 
pieniężnych liczyć będzie począwszy od 
1 styczuia 1919 r. tytułem oprocentowania 
w rachunkach biażąc,ch po stronie czynnej 
20/0 w stosunku rocznym. 

Od kwot, które z góry związane zostaną 
na czasokres trzymiesięczny obliczać będzie 
Bank 2*/2°/o zaś przy zamknięciu sześcio- 
miesięcznem 39/a w stosunku rocznym. — 
Nie wykłucza to jednak możliwości wcze- 
Śnirjszej dyspozycyi rachunkiem za potrą- 
ceniem odpowiedn:ego dyskonłu. 

Z powodu obecnych anotmalnych sto- 
sunków komunikacyjnych osobnych zawia- 
+ domień do poszczególnych klientów Bank 
wysytać nie będzie. 

Kraków, dnia 1 stycznia 1919 r. 

Dyrekcya. 


„NAPRZÓD 


Nr. 10 


rzy 
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Kraków, Szczepańska L. 7, I p. ~ 

© 

LA © 

| „STRÓJ” | 
Zakład obejmuje: 8 

2 1. Wyższą Uczelnię kroju | szycia; H 
$ 2. Zakład krawlecki dla zamówień prywatnych; 8 
@ 3. Salon z żurnalami (otwarty od $ rano do 8 
H 6 wieczór; 5 
© 4, Pracownia form | modoli. 3 
5 Otwarcie 15 stycznia 1919. Prospekty darmo. H 
200000000000000060000000000000000008 


DODODOCOOGOOOOOOOOC 
Natychmiast do sprzedania: 


Orędzie ili | Wąż (ONE, 


10.000 m. szyn o wadze 9 kg. na |. m. b. wraz 

z materyałem łącznikowym, 7 rozjazdów, 125 wóz- 

ków wywrotnych, 1 lokomotywa 40 PS. dla roz- 
piętości toru 60 c/m, 


następnie : 

1 wóz świetlny z motorem benzynowym 20 PS. 
wraz z dynamo 65 Volt. 120 Amp. i z szal- 
townicą, 

1 leżąca maszyna parowa 45—50 PS. marki 
Topham, 

1 lokomobila na kołach fabrykatu Wolfa, 35 PS., 

części transmisyjne od 40—80 m/m, 

stal Bóhlera we wszelkich gatnkach, 

pilniki marki „Fischer“. 


B. UNGER, 


Biuro sprzedaży maszyn i przyborów tochnicznych 
Kraków, Szewska 21. Telefon 1527, 


DONONZODUODGOOOOOOO 


z Gniei 


ENED ER DACH 


YJSKA SPÓŁKA ZBYTU BYDŁA I TRZOD 


z ograniczoną poręką 


m MLM 


Tąpiej niż wszędzie! | 2 
G> daj światowy. | 2a 


Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzący, 


jest 
„LUMAX*, praktycz- 
ny przyrząd dla każ- 
dego do zeszywania 
skóry, pasów, OBUe 
way płótna, piacht 
wozowych, worków 
it p. Niezbędne dla 
wszystkich, Pełna 
gwarancya. Polski 
sposób użjela | Cona 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 5— z przesyśką, 5 sztuk 
K 22:50. Za zaliczką o 50 h 

3057 drożej. Fabr.: 

Dom Handlowy M. Pierożek I Ska, 
Kraków, ul. Karmelicka 8/8. 
Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą , firmą na rączce. 


10 halerzy | 


AF 3 ei 


(za kartkę pocztową) ko- 
sztujeWas moj katalog, któ- 
ry Wam na żądanie bezpła- 
tnie przesłanym zostanie. 


Lid. dostawca dworu Hanns Konrad 


Dom wysyłkowy w Kita hr, 1674 (Czecdyj 


l-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7—, 9*—, 
11'—. Aparaty do golenia 
poniklowane K 7:50. Dwu- 
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12—. Maszyn- 
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26—, 28—, 


Wysyłka za pobraniem lak M 
radestaniem należyłości, Zarwawa úo- 


zwoiana lub zwiat pieniędzy. 


NN e TA O O ONZ —— 


Jw luki w Jade, l kości 


poleca: 


| Doskonale maszyny da szycia 
i wszelkie części składowe. 
Aparaty fotograficzne 
i przybory do tychże. 
Pateiony, gramofony | 
i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny uży- Ą 
wane i płaci gotówką przy | 
kupnie nowych, skupuje ma- | 
szyny do szycla, gramofony, 
płyty gramofonowe i pałetonowe używane, a także 
rowery i gumy do rowerów. 


Harmonie ręczne w najiepszym gatunku. 


Wydawca: ignacy Uaszyński. — Redaktor odpowiedziainy : Ę 


Krawieckich czeladzi 

przyjmie na stałą robotę woj- 

skową i cywilną krawiec Jan 

Jakóbik, Kraków, Floryańska 
. 26, 1. p. 


Baiki do savia == 


sprzedaje się 


A. Rutkowski 


ul. Gołębia 20. 
ET CJCTMATWTTZOWYNA 


ję p "Ik ; 
UJ ' 
n Pms Rt pl 22 igg” : 
AGZAMINA wiiwerzyteckie : 
Sesten pir=nrr 4 


7a 
> ki 


«aryan Pyrzowski. 


we Lwowie, ul. Koliątaja |. 8 
podzymuje czynność swoją zasłanowioną na czas wojny 


4 stycznia 191 
Adres dla depesz: „PECUS“ LWÓW. 


DOOOKOCOCZOCONZNNONCCONOONNHNOCNOC 


2 pokoje u umeblowane | WJ 
ub nie wynajmę płacąc czynsz 

ma kilka miesięcy z góry. La- 
skawe zgłoszenia pod „Loka- 
tor” do Biura ogłowzeń F. 

Btattera ul, Grodzka 18. 


a A MK 


Do sprzedania 


mały dem i paroela 363 sąż. 
w Bronowicach małych na 
Błoniu Nr. 151. Wiadomość: 
Kraków, ulica Wolska 1. 21. Wolska 1. 21, 


Rutynowana pielęgniarka. piejęgniaj 


młoda, łagodnego charakteru, 
poszukuje zajęcia u lepszych 
rodzin. Zgłoszenia: H. Hu- 


NI 
(LI [LI 


onmag 


d 


= ECSEJEJEEE 


= 


ok a | 2 RA 


WOZY GOSPODARSKIE, - 


ule słowiańskie, brona drewniane, 


sieczkarnie, kieraty i t. d. 
wyrabia 


fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Oświęcimia. 


Nodocąi pony, arieni, wloty |. 


ika |oraz wszeikię reperacye w zakres 


ten wchodzące wykonuje 


Zakład instalacyjny JÓZEF LASKO.: 


czek, Kraków, ulica Długa KRAKOW, ulica Mikołajska 5. Filia ię Bożego Ciała L 12 
Telefon Hr. 3393 


1. 28, parter lewy. 


'| Szukam 2—3 pokoi 


z kuchnią lub kuchenką gazo- 
wą, kompletnie urządzonych. Za 
czystość i całość urządzenia 
gwarantuję. Zgłoszenia pod: 
A. R. L“ do Biura dzien- 
ników Mopcasa i Salomono- 
wej, Szczepańska 9. 


ł îm maszynę do szy- 
Kupię cia, używaną. — 
Wiadomość. ulica Floryań- 
ska 19, I, p., u dozorcy domu. 


Leśniczy 
lat 33, z niższą szkołą laso- 
wą i kilkuletnią praktyką 
tartaczno-leśniczą, zmuszony 
wskutek inwazy, ukraińskiej 
opuścić zajmowaną posadę 
we wschodniej Galicyi, po- 
szukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod „J.F.15* do 
Biura dzienników Hopcasa i 
Salomonowej, Kraków, ulica 

Szczepańska 1. 9. 


AE LDAA T TO. AA 
FABRYKA 
przyborów wojsko- 
wych, umunduro- 
wania I pasmante- 
ryi oficerskich dla 
armii polskiej 


poleca sie tylko hurtownikom 
i komenaom 


Adolf Trieger, 


EEE Opawa. == 


. mleczna bez ro- 
Koza gów, 3 kózki i 


capek, 8-miesięczne, z powo- 


palsta Latera Kasoma 


na inwalidów wojennych 
Oddzial Ministerstwa spraw wojskowych w Warszawie. 
Główne wygrane: 


około 


K 6990.009 
K 400.000 
K 160.000 
K 109.099 


i t. d. 
łącznie 15.000 wygranych w kwocie około 


7 milionów koron. 


Co drugi ios wygrywa. 


Cagnicnie w Warszawie 
il-giej klasy 22. i 24. stycznia 1919 roku. 


du wyjazdu do sprzedania, | LOSY: ósemka K 14'—, ćwiartka K 28'—, połówka 
Podgórze, ul. Zabłocie 1, 26.|K 56'—, cały K 112—, (Pieniądze najwygodniej 


koło fabryki Śmiechowskiego. 
3 pokoje z worsn- 

aml leng dą i ku luną ke 

Bead, tuż przy moś 

na 1 lab ź pokoja z sla, 


Deae ść Aleja Słowackie- 
go l. 34, li-gie piętro. 


przesłać przekazem). Podatiia o kolektury wnosić 
należy: Galicya zachodnia do 15 stycznia 1919, 
Galicya wschodnia do 15 łutego 1919. 


Gezeratke Renrozentacya Pasties Loteryi Klagosej N. L W. 


krzków, Waricascna 10. 


Lrukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


